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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Zwołanie .Sejmów', —  P iy jek t W ydziału krajowego 
w sprawie jdac nauczyciulsiJcli. —  Lokaut, łódz
ki —  Zabicie gubernatora Penzy. —  Aresztowa
nie studentek. —  Nieszczęście w Jasnej Polanie. 
Prze windowania za st.a jk  szkolny. —  Królestwo 
wobec towarów pru kich. —  Izba francuska o K o

sy i. —  Nowy kard .snuł polski.

S e i pi u.
(Telegram „iV. Reform;/11).

Viedeń. Dzisiejsza .W iener Zcitung" ogła
sza patent cesarski z 7 b. in., zwołujący Sejm 
G a l i c y  i i Salclmrga na 14 b. m , Czech, ś l i 
ska, Gorycyi. Gradyski i Pr/.edarulanii na 18 
b. m. W  najbliższych też dni-u-h projektowane 
jest zwołanie Sejmów morawskiego i tryesteń- 
skiego, ewentualnie mają się zebrać także inne 
Sepny, jednakże decyzja  co do nich jeszcze nie 
zapadła.

"BBf
(Telegram N, Reformy).

Lwów „Przegląd" dowiaduje się, że W y 
d z i a ł  k i r j .  ji o s t a n o  w i ł  w n i e ś ć  do 
S e j m u  p r o j e k t  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  1 u d o w y c h , a na p o 
krycie wynikającego stąd zapotrzebowania za- 
pn >ponować p o d w y ż s z e n i e  d o d a t k ó w  
krajowych o 16 Dal. od 2 koron podatku.

Z W a r s z a w y  korespondent nasz (NT.) pisze 
nam pod d. 7 b. m.:

Z wiuln sklepów monopolowych w dzielnicach
cent rai n vch od dni kilku zupełnie u s u n i ę t o
o c h r o n ę  w o j s k  o w  ą. O -brona ta pozostała 
jeszcze w nichtórych dzielnicach odległych. 
Władza wojskowa zażądała, aby policjanci kon
ni stopniowo przyzwyczajali się do ochrony 
jmc/ty, nrzcwo/.onoj na dworce kolejowe i w tym 
celu dla każdego konwoju wojskowego dodawa
ny test policj ant Konny. - W ostatnich diiiach 
z w i ę k s z o n o d o z ó r  n a d  g rn a c li e m s ą- 
Jn w o j e n n e g o  na Nonym Świeeie, w h. pa
łacu Zamoyskich. U bramy ustawiono wartę, 
która osób cywilnych bez wylegitymowania su; 
nie przepuszcza do wnętrza jmdwórza.

W  nocy ze środy na czu9art,ek przybyła po- 
.. ; z woskiem  do mieszkania p. J: W. Rabi- 
nowi.cz*, współpracownika ptsm prdskich, za
mieś: kałego przy ul. Wsupalucj nr. 3:> i doko
nała ścisłej rewizyi, która trwała kilka godzin. 
Szukano głównie druków nielegalnjch, lecz nic 
nie znaleziono. Od p. R. wzięto zobowiązanie 
piśmienne, że nie węyjeuzie z Warszawy do 
pewnego czasu.

Na Nowem Mieście postrzelono dziś wieczo
rem ślusarza Teodora Krajewskiego. Sprawej' 
zbiegli.

Warszawski sąd okręgowy rozpatrywał dziś 
sprawę Konstantego Ossowskiego, Wacława Mi- 
kowskingo, Bronisława Balcerzaka, Leona Pa
włowskiego, Tózefa Głosika, Ludwika Sumiń
skiego, oskarżonych o usiłowanie zabójstwa żoł
nierzy. Strzelali oni ao patroln na Kielanach 
i zranili jednego żołnerza. Sąd skazał każaego 
na 1 >/, roku rot aresztanckich.

Sąd wojenny rozjratrywał sprawę Jana Klo
nowskiego, oddanego pod sąd za należenie do

polskiej partj'i socjalistycznej; Klonowskiego 
-Kazano na na 2 lata i 8 miesięcy robót cięż- 
1; ich Yt ę.aoraj fpwnież osądzoną została sprnwra 
N u syn a Rozenkopla, oskarżonego o to, iż w dum 
15 sierpnia r. z. zadał ranę strażnikowi ziem
skiemu Ladunowi. Ruzonkopfa uniewinniono

Skazanemu 1 b. nr na karę śmierci przez po
wieszenie za obrabowmnie p. Anozy w Oleksi- 
nie pod Mrozami Józefowi Sz( ułańskiemu w y
r o k  :. m i e r c i  generał gubernator z m i e n i ł  
na  20 l a t  r o b ó t  c i ę ż k i c h .  Jest to drugi 
wyrok śmierci na Szymańskiego wydany, a na 
stępnie zamieniony na ciężkie roboty.

(Tel. „N. Reformy" z 9 luteyo).

F f s w y f c o r y  w  EtoótesitwS©.
Łódź. Na wwborców wybrano tn 2 narodo* 

\vvrli demokratów i jednego bezpartyjnego
Kielce. W  kuryi miejsidej zwyciężyli kandjr- 

daci narodowo-di mokratyczni (sześciu).
Częstochowa. V.rybrano tu rrzecli wyborców', 

należących do prawicy: jednego realistę, jedne
go naiodowma i jednego z P. P. P.

Kalisz. Na wyborców wybrani: b. poseł Par
czewski. Bron. Bukowiński. Stan Kaczmarek 
i ks. Sobtzyński.

SFaadyfia* aa pobiła % Łodzi.
Łódź. W czoraj odbyło się posiedzenie cen- 

irainego komitetu wyborczego prawicy. Na kan
dydata na posła obrano adwmkata dra Aleksan
dra B a b  i ck  i e g o .  należącego do P. P. P. 
(W  poprzedniej Dumie był posłem dr Rząd, na
leżący do N. D. Przyp. Red.)

f ol’ lał I"dsLi.
Łódź. F a b r y k a n c i  ł ó d z c y ,  należący do 

lokautu, o d r z u c i l i  wTs z e  1 k i e  p o ś r e d  ni-  
c , t wo  wr sprawie tego lokautu. (Fakt ten po
daliśmy jrż  we wczurajszem wieczornem wyda
niu ,.No\vej Refoniiy“ Przyp. red.) Rokowania 
rozlnly się o wydalenie 98 robotników fabryki 
Pozn.niski, go, od którego to warunku lokauci- 
; ci odUąpit1 nie eh ą. Podobno (leIeLracya i obo-
tnikóu łud/.kicli. bawiąca w Berlinie, zadała h.- 
kr.nei: tom ostateczne zapytanie: c /y  wtedy, gdy 
robotnicy powrócą do pracy, Iokaaciści sami 
zajmą się rozważeniem winy każdego z ow cn 
98 robotników, skazanych na wydali nie? (Treść 
ostatniego ustępu depeszy nasuwa przyptm/r.ze 
nie, iż zerwam- już rokowmnia jmuowmie nawia.- 
zauo. Przyp; rod.)

Łódź. Niemiecka partya socyalno-deinokraty- 
czna nadesłała, do Łodzi 12.000 rubli na rzec/ 
(Kukniętych lokautem robotników.

\ g m  aKmmrmsB& s  5
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„Tow'aryszcz“ oblicza, że w ciągu tygodnia 
oa 29 stycznia do 4 l>. m. na mocy wyroków 
sądów pulowych s t r a c o n o  30 o s ó b .  Ogółem 
od zaprowadzenia sądów polowy-eh stracono G73 
osób Statystyka teitrru, wredhig tego samego 
dziennika, przedstawia się, jak następuje: Za
bito 31 csól), a mmnowdeie: naczejnika więzie
nia, naczelnika zarządu żnndannskiego, kapita
na parowca, rewirowogo, 2 stójkowych, 3 stra
żników, agenta ochrony, dozorcę więziennego, 
dyrektora rabryki i 20 osób prywatnych.

Zraniono .39 osob, mianowicie: lekarza, 2 ko- 
m i saczów. 3 rewirowych zawiadowcę stac.yi. 
U  Stójkowych, 2 agentów „ochrany1*, żandar
ma, leśniczego, dozorcę więziennego, dragona i 
15 osób prywatnych. Poważnych wywłaszczeń 
dokonano 80 na 166.000 rubli. Aresztowano 
podejrzanych politycznie 145 osób. Zawieszono 
8 wydawnictw, skonfiskowano 9 drukarń poli

tycznych, 4 bomby, jeden skład wydawnictw 
nielegalnych i 10.000 nabojow mauserowskich.

(Tel. „N. Reformy" z 9 lutego.) 

Zabicie t ; _ » e r d  Ltova
Penza. (P. T  A.) Gubernator Aleksandrów 

skij, został zabity Ifrzałanii rewotwerowymi,
gdy opuszczał teatr Dal-ze, strzały p o ł o ż y ł y  
t r p e m p o m o c n i k a  j> o 1 i c m a j s t r a, p o 1 i- 
c y a n t a i d e k o r a t o r a  t e a t r a 1 n e g o, któ
rzy ścigali sprawcę. S p r a w c a ciężko zranio
ny, przeniesiony do szpitala, z m a r ł .

Aleksandi owskij bvł generalnym pełnomocni
kiem Gzerwmiiego K r/y  z a podczas wojny rosyj
sko-japońskiej.

Penza. (Pec. Ag. te l). O zamachu na guber
natora Aleksandrowskiego, donosz.ą jeszcze na
stępujące szczegóły: Gdy gnbernator onegdaj 
po przedstawieniu opuszczał teatr, pewien mło
dy9 człowiek zbliżył się do niego i dał strzały 
rewolwerowe, które gubernatora na miejscu tru
pem położyły. —  Sprawca po zasrrzeleniu także 
pomocnika policmajstra, zanim tenże mógł dać 
strzał z rew'olw'eru, uciekł do teatru, gdzie dy
rektor u s i ł o w a ł  i p  d a w c ę  u j ą ć. Sprawca 
strzelił doń. lecz go nie trafił, tylko jednego 
polieyanta. który padł na miejscu. Reżyser, 
który również chciał sprawmę ująć, odniósł 
ciężką ranę. P o w s t a ł a  p a n i k a ,  z której 
skorzystał sprawca i począł uciekać do gardę 
roby, gdzie kazał sobie pokazać senody. wio
dące na strych. Tam popełnił zamach samobój 
c /y  i znaleziono g% później bezprzytomnego. 
Zmarł w szpitalu, zanim zdołano stwierdzić je
go identyczność. Użyte przez niego k u l e  b y 
ł y  z a t r u t e  s i n k i e m  p o t a s u .

Sprana Czeraiaka.
P?ryź. Szwedzkie ministerstwo zawiadomiło 

władze w' Paryżu, że zostało stwierbzouem, iż 
ares/towauy w Sztokholmie a obecnie już na 
wolność wypuszczony Rosyanin Czerniak wrale 
nie był wmięszany w spr twę obrabowania ban
ku państwa na dwa miliony rubli.

ilressiowLuJo stadentcli.
Moskwa. W  wyższej szkole dziewcząt onegdaj- 

szej nocy' d o k o n a n o  r c w i z y i \VT jednym 
pokoju z n a l e z i o n o  ukryte b o m b y  i nia- 
r e r y a ły  w y  b u c h o w e ; o ś m s t u d e n t e k  
a r e s z t o w a ń  o,

Pas Kanarów —  jzabUet.
feterslm rg. Sio/ynin przesłał pułkownikowi 

Komarowow i, rodakiorowi „SwIeta", gratulacyo 
od cara z powodu 24 rocznicy założeuia 
„Swicta".

Krakfiis!© raakcyl.
Petersburg. Reak':vor,iści twierdzą, żi z po

wodu z.wyiio>twa kra jnych  rewolncyonistó-w 
w Petersburgu i w gubernii, p i/yszła Duma 
znowu nie będzie zdolną do pracy.

w Jasnej Polanie.
Frankfurt. ,.Frankf. Xfg.‘‘ donosi z Peters

burga: Z prywatnego l ;stu, które otrzymała je 
dna osoba z Moskwy, dowdedziano się, że 30 
stycznia odbyła się u hr. L w a  T o ł s t o j a  
w Jasnej Polanie uroczystość, która zakończyła 
się wielkiem nieszczęściem. Kilka zaproszonych 
osób pozostało przez noc pod dachem wielkiego 
pisarza, Nad ranem służący do podpałki w pie
cu użył nafty, która się rozlała i zapaliła, po
wstał w pokuju p o ż a r ,  w k t ó r y m  8 o s ó b  
s t r a c i ł o  ż y c i e .

„^zarzte sotnie11 ty ©desie.
Petersburg. Przybył do Petersburga odeski 

naczelnik miasta G r i g o r j e w ę  Wedle donie
sień „E jeczy", przyjazd Grigorjewa pozostaje

wr związku z codzieunemi wybrykmmi, jakich się 
dopuszczają odeskie cząrne sotnie, używające 
nad -nej sobie nazwy . . B i a ł e j  g w ' a r d y i “ . 
G iigorjcw  daremnie usiłuje stłumić działalność 
„BRlej gwrardvr‘ ; starania jego są bezskutecz
ne wobec braku poparcia innych czynników

Kilka dni temu po zwykłych awmnturach u- 
licznych „białogwardziści" z domu swego przy 
uL 'largowej zaczęli czynić zbrojne „wyciecz 
ki" przeciw przechodniom. Za jednym z ucieka
jący dr przed nimi studentów zaczęli „gwmriui- 
sciS*istrzelać; uciekający9 odpow led/.ał strzałem 
i zranił jednego z gwardzistów'. To dopiero 
sprowadziło policję , która poczyniła kilka are
sztowań wmdług wskazów ek, dostarczonych przez 
„Białą gwardyę". Na wszystkie skargi, zano
szone przeciwko „gwmrdyi", odpowiada generał 
K<.ulbars w9ezwaniem do wniesienia imiennych 
oskarżeń, które przekazane będą władzom sądo
wymi. —  „Riecz" oświadcza, że stan rzeczy 
w Odessie nie zmieni się na lepsze, dopóki ge
nerał K a u i b a r s będzie miał nieograniczone 
pełnomocnictwa.

Strasie, zbrodnia.
Petersburg. Jak dzienniki donoszą, dokonano 

we W  ł a d y k a u k a z i e strasznej zbroili,i 
Trzech mężczyzn w ubraniach marynarskich 
n a p a d ł o  na d o m  jednego K o r e a ń c z y k a ,  
z a b i l i  j e g o ,  j e g o  ż o n ę ,  4 l e t n i e  d z i e  
c k o  i o ś  mi n  d o m o w n i k ó w ,  poczerń z r a 
b o w ra w s z y  k i l k a s e t  r u b l i  d o m  p o d 
p a l i l i

Wybuofc bemby.
IrKuck. wsi Usoiskoje po odjezdzie komi

sarza, mianowanego dozorcą policyjnym w Ba 
łagańsku, w mieszkaniu jego włościanin Załpin 
znalazł bombę. Bomba wybuchła. Załpin ma o- 
(lerwane palie i poranioną twarz.

s i l i l iuium
(Tc/ gram „ .V. Reformy*).

Berlin. „Nordd. Ailgem Z  Uuiig" pisze p. t. 
„Powodzenie polityki w prowincyach wsdio- 
dnieb":

'1’cmatem szczególnie n’ubionym przez na
szych czarnowidzów jest fiasko pruskiej poli 
tyki w jirowuncjach wschodnich 'Jakże nasi 
wrogowie wewnętrzni i zagraniczni bezustan
nie głoszą banknictwm tej polityki Niestety, 
wiadomości te znalazły wiarę także w9 kolach 
narodowo usposobionych, tak. że rząd w kon- 
sekweiitneni przeprowadzaniu celów' koloniza- 
cyjuych. mniej jaahy to było poźądanem i po- 
ti zclmcm, spory kał się z zaufaniem i poparciem 
narodu niemieckiego.

A przecież już obecne cyfry i iakty dowodzą, 
że obrana przez rząd droga była odpowiedni j 
i że pruska polityka wr prowincyach wschodnich 
przy koiisekwmntnein dalszem jej jirow adzeniu 
ujdzie miała poumdzcnie. Przedew szystkiem mo

żemy9 wskazać na rezultaty sjdsu ludności z r 
1905, z którego w9ynika, że rozpoczynające się 
w r. 1867 i jeszcze w latach dziewięćdziesią
tych trwające ciągłe cyfrowe przesuwmnie się 
stosunku narodowościowego na niekorzyść Niem
ców, wweszcie ustało i że zaczyna się zwrot ku 
lepszemu. Zjawisko to nader ważne dla całego 
rozw oju obu narodowości w9 obrębie terenu wrfl- 
ki narodowej, polega niewątpliwie w pierwszej 
linii na rozległej działalności osiedlczej komisyi 
kolonizaeyjnej.

Zrozumie się t o  zaraz, jeżeli się zważy, że 
konnsya kolonizacyjna obecnie osiedliła znowu 
32 mil kwadratowych ziemi i że na nich stwo
rzyła nie mniej jak 12.415 nowęych gospodarstw 
włości ińskich w 315 nowych wsiach i że te

wsie, łącznie z zajętemi tam 5000 niemieckiemi 
rodzinami robotniczemi tworzą ludność niemie
cką. liczącą okrągło 96.900 Niemców, których 
należy policzyć jako zysk niomicckosoi. W  uzu
pełnieniu tej czynności koinbyi koloiiizagrjnej 
dojiiero ostatniemi cz.asy poczyniono S/.ercg za
rządzeń, przyczyniających się do popierania 
przypływu robotników' rolnych. Widoki działal
ności kolonizaeyjnej dia całego stanowiska niem
czyzny, specyalnie w pi owincyi poznańskie, 
najkpiąj przedstawi rzut (>ka na o W n y  podzaal 
stanu posiadania między obie narodow ości. Once- 
nie z 2,750.000 hektarów ztemi rolnej prowin- 
cyi, mimo poważnych strat w ubiegłych ok s- 
sach, jeszcze ci ęgle znajduje się w nitmieckieni 
posiadaniu prywatnem 1,140.000 hkt.. około
157.000 hkt. w posiadaniu komisyi kolonizacyj- 
nej, 296.000 hkt. w posiadaniu fiskusa domen 
i lasów, a więc razem okrągło 1.593.000 likt. 
w r ę k a c h  n i e m i e c k i c h .

Natomiast w9 p o l s k i c h  r ę k a c h  znajduje 
się okrągło 1,100.000 hektarów, łącznie z 38.000 
hekt. posiadłości kościelnej. Reszta, okrągło
43.000 hekt. znajduje się w posiadaniu publi
cznych korporacyj, o charakterze przeważnie 
niemieckim; to też rozszerzenie i utrzymanie 
się przewagi ekonomicznej Niemców9, przy takim 
stosunku stanu posiadania i przy oilpowiedniein 
i eneigirzm-m wzmacnianiu żywiołu niemieckie
go jest możliwem.

W  dalszym ciągu swych wywodów stara się 
„Nordd. Ailg. Ztg." wrykazać, że r z ą d  m o ż e  
b y ć  z a d ó w 9o l o n y m  z tego, co w przeciągu 
ośmiu lat osiągnął w prowincyach wschodnitli. 
„Rodakom nrewieeldm , zwracającym się na 
wschód, należy bezwarunkowo oddawmć po
trzebne przestrzenie Jeżeli się na tej crodze 
uda trwale wzmocnić ludność niemiecką, to 
twierdzenie, jakoby polityka polska rządu uczy
niła fiasco. ostatecznie umilknie.

TeitfonkaK i tdesrafkzno 
eMoifiusei

z dnia 9 lutego.

P^ześiaslo^apsa 9/.a r.^koln?.
' Poznań. W  jednej miejscowości relegowmuo 
trzech uczniów z gimnuzymn. bo icli rodzice ży
wo agitowali w sprawie stiajkn szkołr.ego.

Poznań. W Nak unie za olirazę Niemca-uau- 
czyciAa i pogrożenie mu kiffem, skazany zo.-tał 
Jakób G r ę b o w i c z n a  6 m i e s i ę c y  wrię- 
z i e n i a i n a t y c h m i a s t  a r e s z t o w a n y 9

EróŁestwo wobec towsróu prnsLicb.
Wiedeń. „Alid. Correspondenz" donosi, ze 

austro-w'ęgicrski generalny konsulat w9 W ar
s/a wie odniósł się pomnie do ministerstwa han
dlu z pfzedstawuenicm, że w9 Królestwie panu e 
obecnie- żywa niemów iść do Prus i wyłania się 
z a m i a r  b o j k o t o w a n i a  t o w a r u  p r u 
s k i e g o .  IMobec tych stosunków przemysł au- 
slro-w'ęgierski mógłby bardzo łatwo uzyskać 
jak największy zbyt w9 Królestwie Tolskiem.

Choroba (La Łuegeia.
W iedeu. W czoraj przed południem stan dra 

Luegera znowu znacznie się pogorszył «' hory 
do/nawał dreszczów i bardzo był osłabiony.

Wiedeń, W czoraj o godz. 10 wieczór siły 
dra Luegera po śnio skrzepiły się i nastąpił 
sum lepszy. Chory otrzymał z Rzymu od kar
dynała Merry del Yai depeszę z błogosławień
stwem od papieża.

$ka?ga o c$zczersnvo.
Budapeszt Poseł Y a s z o n y ogłasza, że dzien

nikowi „Budapest" wytoczył proces o oszczer
stwo.

K. M IK SZA TH .

(M i tupana.
Gdy dwaj mężczyźni ujrzeli żupana, opuścili 

W dół widły,
— Co słychać Ba i kas? —  zapytał żupan 

Slatszcgo z t.ich, który gryzł cybuch w przy
stępie złego humoru.

—  Ano faksaino. jak dawniej.
—  Wielu umarło?
— Umiera ich dosyć. Dzisiaj pogrzebaliśmy 

dziewięciu, chociaż...
—  Co theesz powiedzieć?
—  Ano, że my, luteranie, wrszyscy żyjemy; 

jeden tylko umarł i to przez pomyłkę.
—  Co też ty za głupstwa pleciesz!
—  Ale tak jest w rzeczywistości, wielmożny 

panie. U nas rozpoczęła się cholera, pomiędzy 
katolika™ To szcz.ęście nasze!

— r Lary głupcze! —  zaśmiał się żupan, wy- 
Gząsając popiół z fajki piankowej

—  Wielmożny pan śmieje się niepotrze1 nie. 
Jeszcze pięć Jub sześć dni trwać będzie cholera 
a nich, a p o tm  przyjdzie do nas Jeżeli wiel
możny pan nie wierzy, może się zapytać sę
dziego.

— A  gdzie ,est sędzia?
— Powiedziałem: sędzia? — Zapomniałem, że 

Umarł.
—  K.edy umarł?
:— Teraz, około południa,
— To zawołaj Pawła Ilertyę, sędziego szla- 

che< kiego.
— Ten nmarł rano.

—  Szkoda tego człowieka dzielnego! —  ubo
lewał żupan.

— To praw'da — mruknął stary Barkas.
— Czy pozostawił rodzinę?
— Czworo dziewcząt, co która to piękniej

sza Siedzą w domu i płaczą. W krótce zabiorą 
im dom.
, —  Mnjatkn nie mają?

— Nie. M nsza umrzeć z głodu, jeżeli ich nie 
zabierze clmh'ra. .luż im nikt nie gutuje, bo ża
den człowiek nie chce tam wrnjsć

—  He mają lat?
— Od ośmiu do dziesięciu, Dwie najstarsze 

są bliźniętami.
Żupan chrząknął i dał znak obu mężczy

znom, że mogą o ejść. Uczynili to i zaczęli po 
obu stronach drogi tam i napowrót. chodzić kro 
ki cm w'Ojskow'ym Czuli wddocznie. że wypeł
niają doniosłe zadanie, że mają utrzymać kon- 
tninacyę j mogą każdego przebić na śmierć 
ktoby wbrew rozporządzeniu świetnego żupań- 
stw a chciał siłą przejść . przez tę miejscowość, 
w której rządził większy mocarz, niżeli żupan: 
cholera. Barkas dumny był praw-ie z obecności 
tego mocarza.

Bryczka posuwała się w9olno po wyboistej, 
błotnej drodz.e, wzdłuż której stały po obu stro 
nach pokryte słomą dontki wiejskiej szlachty. 
Miejscowość była jakby w9ymarłą. Tylko tu i 
owrdzie ktoś pokazywał przez bramę twrarz peł
ną trosl i , zaledwie uchylając czapkę przed 
wszechmocnym panem komitatu —  Naprzeciw 
bryczce szło kilku ludzi, niosąc ogromną skrzy
nię sosnowrą.

—  Co wy niesiecie, ludzie? —  zapytał żu 
pan.

—  Trumnę dla sześciu ludzi —  brzmiała od
powiedź.

W  tani sposób musieli spoczywać razem

obcy i krew nr, przyjaciele wrogowie,-1 w ierzy- 
ciD e i dłużnicy, wszyscy w9 jednym grobie. — 
W  dolnej wsi. gdzie mieszkali przeważnie ka
tolicy, w ogródku jakiegoś s/laGn-ica gospoda
rowało obce prosię. Kiedy indziej cały dom 
byłby pośród kr/yków obsyrp,ił prosię kamie
niami, a właścicielowi jego zagroził pro esein — 
li/i-iaj rodzina spogląd,,bf obojętnie na żarło
czne zwierzę które niszczyło najpiękniejsze me
lony.

Żupan milcząco siedział na bryewe, od czasu 
do czasu wyciągał z kieszeni chustkę, inic-rając 
nią pot z twarzy, a zresztą bawił się sw9oifn 
sygnetem. Twarz miał bla 'ą  i pozbył się swo
jej zwyczajnej dumy. Nie był to żupan komńa- 
tu, ale /wy czajny sob.c stary, łagodny człowiek. 
W  pobliżu kołowrora ciągnął się ponad drogą 
długi biały pas, jakby prawdziwy kordon Była 
to przędza pajęcza babiego lata. Lekki wiatr 
przyniósł ją  z łąk i nagromadził pomiędzy dwie
ma akaeyami, stojąeemi pc obu stronach drogi 
naprzeciwko siebie, a w9 ten sposób utworzył 
się zaledwde widzialny znak, że od dawrna tędy 
nikt nie przejeżdżał. Przędza podrażniła żupana 
w nos, gdy mijał to miejsce, a żupan ściągał 
ją  z twarzy i wąsów.

—  Popatrz, mój synn —  rzekł do sędziego 
przysięgłego, który mu towarzyszył. —  Gdyby ta 
przędza by ła druciana, toby nam nosy pou
cinała.

Młody urzędnik nie wiedział, co myśleć o tym 
aforyzmie, ale wnet się dowiedział.

—  Hej, Smeryk., stój! A ty Ambroży zejdź 
z kozła i przyjdź do mnie, ażebym ci wyjaśnił, 
czego sobie życzę — zawołał żupan.

Haj luk w bogatym stroju stanął zaraz przed 
swoim panem.

—  W róć do domu Pawła H nrtyl który umarł 
dzis.aj rano. mój synu — mów ił żupan. — Tam

znajdziesz cztery biedne d/.iewcz.ątka Zabierz je, 
zuproumdź na granicę wsi, a patem...

—  Rozumiem, wifdino/ny panie —  odparł haj
duk — ale zostav hem w domu wyostrzony pa
łasz, a ztbiałem z. sobą tępy.

Ośle, na dzieci nie. potrzeba ostrego pa
łasza. Na końcu wsi ty i BoroK » j  kadźcie dy
mem d/iewczęta. najmijcie wóz i zawieziecie je 
do jiana Gnisego w Czanadzie. 1 uwiedź. '/:• ri.u 
sit; kłaniam i posyłam cztery dziewczynki. Niech 
sobie zatrzyma tę. która nni się najwięcej po
doba. Gdyby do tego nie ininł ochoty, w9 takim 
razie powiedz mu, że Lik nakazałem ja, żupan. 
Kwita!

—  A reszta trzy?
— Potem pojedziesz do Czai ani. Tam pój

dziesz do owdowiałej pani Boyat, wwbierzesz 
najpiękniejszą z trzech i zaprowadzisz ją do 
domu; inne będą czekać na polu. Potem po
wiesz: „Pan żupan całuje rączki i posyła pani 
w prezpncie tę małą dziewczynkę".

— Rozumiem, wielmożny panie
— A  potem pojedziesz do Kemi, do pana Ko

wacza. W yjaśnisz mu sprawę w ten sposób, że 
dzieci są zupełnemi sierotami i pozostał} wc 
w9 i, prawie wymarłej. Nie wspominaj, że to ja  
tak rozporządziłem, albo komitat, bo wrtedy pan 
l\owracz wiaśnieby tego nie uczynił i wyszczuł- 
by cię psami. Owszem powiedz, że nie chciałem 
posiać mu dziewczynki, * nawet założyłem sie, 
z panem pizysięgłym. że je , pan Kowacz nie 
przyjmie.

— Rozumiem, wielmożny panie
—  A  teraz iaź * spraw się dobrze. Emeryk 

ruszaj 1
—  A czwarte dziecko, wielmożny panie?
—  Prawd a, byłbym zapomniał. A więc czwar

ta dziewczynkę zawieziesz do mojej żonj. I V  
Wiodz pani odemme, ażeby na nią uważała, bo

jest naszą. W  soDotę w południe pow rócę do 
domu.

Aż do soboty trzeba było zrobić jeszcze ka
wał drogi. W Nemas Burbil przyłączył się do 
żupana lekarz komitatnwy i sędzia ławniczy, 
poczem \i szyscy pojechali do Petitel i innych 
miejscowości, nawii-dzonycli choNrą. Noc mieli 
jirz.eitędzić w Czanadzi*', u pana ( 'zusego. G ć' 
stanę-i przed domem, zielony stolik czekał jut 
ua nich. sprzęt nieodzowny pizy sykiow skicn 
czynnościach

— Kto „rozdaje" —  zapytał żupan, wysko
czyć szy z bryczki.

Czas był drogi, więc natychmiast grać roz
poczęli. Gra trwała przez całą noc i wołania: 
„trzy razy, cztery razy" były rzadko przery
wane jakaś uboczną uwagą żupana.

Czy był u ciebie mój hajduk?
—  Był przedwczoraj.

Dostałeś moją posyłkę?
—  ,nak... dziękuję — odparł Czusy niechęt

nie.
_—  Bardzo ładnie —  rzekł żupan —  Pokaż 

mi, którą wybrałeś; zawołaj do nas dziew
czynkę.

—  Mieliśmy z nią kłopot —  zauważył go
spodarz domu z zakłopotaniem. —  Nie ma jej. 
Zniknęła wczoraj rano... wstydziłem s ę...

—  Zniknęła? — p-zerwał mu żupan i do
dał, marszcząc brwi: —  Bardzo mi to niemiłe.

—  Znajdziemy ją, nie obawiaj się przyja
ciela.

A poniewmż pan znpan dostał właśnie „dwa
dzieścia jeden", więc rzeczywiście piorzennęłu 
jego obawa.

(Dokończenie nastąpi).
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Z Sê ssjri chorwackiego,
Zagrzeb Sejm prowadził w dalszym ciągu 

rozprawy nad wnioskiem nagłym p r z e c i w  
m a d y a r y z a c y i s z k ó ł  w O li o r w a c y i.

Poseł \ b i a n i c z  żądał przyjęcia wniosku 
i przestrzegał koalmyę, aby rzecz załatwiła 
w pokoju; wojny opozyoya się me obawia, bo 
ją  wygrać musi.

Podczas mowy Abianicza posłowie dr L o r  
K o w i c 7. i P r 7 y b y s z e w i c z z a s n ę l i .

Dr E 1 e g  o w i c z zawołał. Przywódcy partyi 
postępowej i samoistności Chorwacyi zasnęli!

L o r k o w i c z  z b u d z i w s z y  s i ę  zawołał: 
Chwała Bogu jeszcze żyjemy. (Wesołość.)

Następnie posiedzenie zamknięto. Odbywają 
się rokowania kompromisowe między koalicyą 
a opozycyą.

Zwycięstwo — przegraną!
Berlin. Organ centrum „Germania" wykazu

je, że kanclerz B i i l o w  nie powinien być zno- 
wn tak dumnym ze zwycięstwa. Stronnictwa o- 
pozyry ne bowiem (centrum, socyalis<-i i Pola
cy) otrzymały 5.895.000 głos >w, pudczas gdy 
stronnictwa rządowe tylko 4.961.000. Opozycva 
otrzymała więc o milion głosów więcej a jeżeli 
nie uzyskała tylu mandatów, ile się jej należy, 
to tylko z powodu niekorzystnego podziału o- 
kręgow.

Zniesienie tarv śmierci.
Cetynia. W sknpczynie minister sprawiedli

wości zawiadomił o życzeniu ks. M jkity, aby 
kara śm iet.i została zniesiona. Projekt wyklu
cza wypadki zdrady stanu.

Parlament trancnshi o Rosyi.
Paryż W  Izbie deputowanych w dalszej dy- 

ekusyi nad interpęlacyą Rouaneta, drp. V i l m  
(socyalista) oświadczył, że R u s y a n ie  d a j e  
s w y m  w i e r z y c i e l o m  ż a a n e i  g w a r a n 
c j i  i krytykuje ostro wewnętrzną auministra- 
cyę R qsjTt. Gdy mówił o rzeziach w Rosj i, 
wśród aeputowanycn widać oznaki niecierpli
wości (!).

Minister spraw zagr. P i c h o n  protestuje 
przeciw ciągłemu mięszaniu wewnętrznej po
lityki obcego kraju. (Żyw e oklaski z wyjątkiem 
ław socjalistycznych).

Dep. V  i 1 m zakończył swe wywody, oświad
czając, że udzielanie R osji n o w e j  p o ż y c z k i  
p r z e d  z e b r a n i e m  s i ę  D n m y  byłoby 
wieikiem niebezpieczeństwem dla kapitału fran
cuskiego.

Dep. J a u r e s  występuje przeciw manewrom, 
mającym na celu dalszy spadek kursu rent 
fiancuskich. (Potakiwanie. Minister skarbu bije 
brawo). Jaures przedstawił następnie manewry 
in-tyt.ncyj finansowyi li i kredytowych, które 
chcą r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  w b r e w w o l i  
n a r o d u  f r a n c u s k i e g o  przysporzyć pienią
dze. Mówca ubolewa, że Rouvier pozwolił wy
zyskać swój wpływ na taki cel. (Oklaski na 
skrajnej lewicy).

Minister ska,-bu G a r l ł a n i  wyrażę ubolewa
cie. że wraięszano się do spraw wewnętrznych 
Rosyi, która zresztą spełnia swe zobowiązania

i Franeyi już często udzielała swego poparcia. 
ŻTWsztą umieszczani' kapitałów za granicą daje 
Francj i w elką siłę dyplomatyczną. (Okiasai).

Na tem dyskusyę zamknięto i na życzenie 
rządn przyjęto zwykły porządek dzienny

Pontniki w P orcie  *4riłsara.
Charbin. (P T  A.) Japończycy wznieśli w 

Porcie Artura dwa pomniki na p.-imiątkę pole
głych żołnierzy rosyjskich i japońskich. Obok 
pomnika dla żołnierzy rosyjskich wzniesiono 
rosyjską kaplicę, która ma nosić napis: „B o 
haterom poległym przy obronie Portu Artura-4.

ftewoincya w ^ryeiasyn!©,
Londyn „Daily Mńil“ donosi z Buenos Aj- 

res: W  San Juan wybuchła onegdaj rewolu
c ja . Po 5-god.inuej walce zwry c i ę ż y l i  re - 
w o 1 n c y o n i ś c i.

W iele osób z a b i t y c h  i rannych, mnóstwo 
domów w p ł o m i e n i a c h .  Gubernatora uwię
ziono i zakuto w kajdany

Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza s an-  
k c y o n o w a m e  u s t a w y  o k o n t y n g e n 
c i e  r e k r u t a

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla armii o- 
głasza rozporządzenie w sprawie zmiany posta
nowień o dodatku dla gażystów wojskowych 
IX rangi, którzy dłużej służą. Dziennik rozpo
rządzeń wojskowych ogłasza dalPj przeniesienie 
generała P i t t r e i c h a  w stan spoczynku.

Paryż. Król angielski Edward przyjedzie po- 
nowrnie do Paryża z  koncern bieżącego mie
siąca

Londyn. Generalny prokurator sir Lawson 
przemawiał wczoraj w Leeds w sprawie Izby 
wyższej i uświadczył, że liberali rozpoczynają 
poważne i tmdne dzieło, które oznacza zupełny 
przew-rót i pociągnie za sobą dwu lub trzykro
tne rozwiązanie panami ncu.

Izba lordów nie rozumie nowoczesnych urzą 
dzeń demokratycznych i musi zniknąć. Trudno 
przepowiedzieć, czy wmgoie i w jakiej formie 
Izba wyższa zostanie utrzj maną. Rząd będzie 
się starał zapomocą projektów ustaw, któreby 
przez lordow zostały odrzucone, okazać wolę 
narodu To doprowadzi do sojuszu między ko
roną i narodem, celem pokonania arystokiacyi.

Kronika.
D z i ś *

Krak o w,- sobota 9 lutoeo. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Apolonii p. m.

i Cyryla w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  "Wschód

słońca o godz. 7 min. 4. zachód o godz. 4  min. 4 4 ; 
długość dnia godz 9 miu. 40.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Cierpki
ow oc", kom. Roberta Iiracco.

T e a t r  l u d o w y :  „Małka Schwarzenkopf" Za
polskiej.

O d c z y t  w uniweisytecie Indowym prof. Pazda-

nowskiego p. t. „L iteiatnra polska złotego wieku“ 
w sali hoteln Kleina, g. wpół do 8 w.

Z e b r a n i a :  W  „K lubie słowiańskim11 walne
zebranie członków o godz. 5 po poł., połączone 
z odczytem p. Horbaczewskiego p. t. „Ruch umy
słowy na L itw ie".

Zebranie poufne polskiej akademickiej młodzieży 
demokratycznej w lokalu kancelarii adw. dra Gor- 
tlera (ul. Floryańska 31, I p.) o godz. 6 wieczór.

B a l  l e k a r s k i  w salach starego teatru na do
chód Towarzystwa ratunkowego i bliblioteki medy
ków.

B a l  m a 8 k o w o - k o s t y u m o w y  „KIubu po
cztow ego" (ulica Lubicz 5 ), o godzinie 9 wieczo
rem

Repertuar teatru lwowskiego 
W  sobotę 9 b. m., o godz. 3 po południu „Z b ó j

cy " Schillera (przedstawienie dla młodzieży szkol
nej), o pół do 8  wiecz. „O rLusz w piekie", opera 
Otfenoacha.

Zgromaozenie rch om iK ow  miejsnicn odbyło 
się wczoraj w ieczór przy udziale około 2 0 0  osób. 
w domu roboin iez'iu  przy ul. św. Tomasza. Zagaił 
zebranie stróż J ę z y k ,  poczcm przemówił robo
tnik C a p ,  żaląc się na złe wynagrodzenie robotni
ków miejskich plantacyjnych. Robotnik I) z i a d o ń 
w dinższem przemówieniu przedstawiał smutn6 po
łożenie materi alne robotnikow miejskich wszystkich 
kategoryj i w zywał do oiganizacyi, bo pojedynczo 
żaden z robotników nic nie uzyska. —  Przemawiał 
następnie sekretarz Związku robotników katoli
ckich, p. Z g ó r n i a k ,  i jeden ze stróżów jurnych, 
który się żalił, że miesięcznie za 30  przepracowa 
nycn nocy otrzymuje, zaledwie 34 kor. W  końcu 
zabrał głos naczelnik straży pożarnej p. N o w o  
t n y, który oświadczył, ie  zakład czyszczenia mia
sta istnieje zaledwie oci Nowego ronn, wTięc nie 
wszystko można było od razi odpowiednio urzą 
dzid, ale w przyszłości wszystkie słuszne żądania 
robotników będą uwzględnione; płaca zostanie ure
gulowana prawdopodobnie już od l  marca b. r., a 
przeważna liczba robotników otrzym a stałą miesię
czną pensyę, Dzienni robotnicy będą mieli również 
podwyższone wynagrodzenie. Co do niedzieli, to 
będzie wykonywana tylko praca najkonieczniejsza, 
a będzie rozpoczynać się wczas rano, tak, aby już 
o godz. 9 przed południem mogła być ukończona. 
Fornale i starsi robotnicy w przeciągu kilku mie
sięcy otrzymają w nowo wy budowanym budynku 
miejskim bezpłatne mieszkania.

Zgromadzenie zakończyło się uchwaleniem nastę
pujących żądań: 1) podwyższenie płacy dia wszyst
kich robotników o 30, dla robotników talardowych 

50 procent: 2) praca ma trwać 12 godzin, 
z 2-godzinną przerwą na obiad, dla robotników ta
lardowych tylko 10 godzin; 3) niedziela co druga 
wolna; 4 ) zabezpieczenie robotników na starość i 
od wypadków, z prawem do pełnej emerytury, dia 
wdów i sierót odpowiednie zaopatrzenie; o ) znie
sienie kaucyi 4 0  koron, którą muszą składać robo
tnicy nieetatowi; 6) dobre obchodzenie się z robo
tnikami, wyklin zenie przekleństw i przezwisk. —  
Na tero zakończyło się zebranie o gotUinie 9 w ie
czór.

Przytulisko Brata Alberta. M'edle nadesłanego 
nam sprawozdania, korzystało w r. 1906 z przy

tulisk 1086 mężczyzn, 366  kobiet, 34  dzieci; od
wieziono do szpitala osób 72 ; wydano porcyj stra
wy 152 764. Cyfry wyżej podane stwierdzają do
sadnie nader użyteczną działalność Braci Tercya- 
rzy w kierunku opieki 1 nad ludźmi bezdomnymi, 
którzy w przytuliskach otrzymują c lw iiow e schro 
nn-nie oraz trzy razy dnia ciepłą strawę. Należy 
podnieść, że Kraków oprócz swoich ubogich mnsi 
u siebie gościć mnóstwo robotników, którzy po
wracają z-robót w  Prusach. Ci wszyscy robotnicy 
zostają odsyłani przez oduośne władze do przytu
liska. W  czasie ostatnich mrozów przeszło 40  ro
botników z powiatu brodzkiego znalazło schronie
nie w przytuliska, a ogólna liczba ubogich w dniach 
powyższych przekraczała cyfrę 280. Oprócz tego 
znajduje też w przytulisku opiekę i stałe utrzy- 
mnnie zaniedbana dziatwa, która albo przez magi
strat, albo przez władze policyjne bywa do przy
tuliska dostawianą.

Utrzymanie tyła ubogich pociąga za sobą ogromne 
wydatki i gdyby nie godna wszelkiego uznania 
ofiarność mieszkańców Krakowa oraz wieśniaków 
z zachodniej Galicyi, którzy ofiaiami w natnrze 
popierają Braci Tercyarzy, położenie icn byłoby 
nadzwyczaj trudne, bo nie mogliby dla braku fun
duszów uczynić Zadość potrzebom ubogich. W obec 
nader ciężkiej zimy i znacznego napływu rzeczy
wiście potrzeoujących pomocy, odwołują się Bracia 
Tercyarze do ofiarności mieszkańców m. Krakowa 
i proszą o łaskawe datki na cel powyższy, które 
składać można dc admiuistracyi „N . R eform y".

Ślizgawka w „Sokole". W  niedzielę 10 b. m. 
o godzinie 3 po południu przygrywać będzie orkie
stra sokola na ślizgawce. W stęp od osoby 30 bal., 
posiadający bilety sezonowe dopłacają po 10 bal. 
od osoby.

Z uniwersytetu. P Józef Mieczysław Ujejski 
roiFm z Tarnowa, otrzymał w  uniwersytecie Ja
giellońskim stopień doktora filozofii a p. Ludwik 
Reiner rodom z W ęgrzyc stopień dra praw.

Poświęcenie budynku szkolnego w Krowodrzy 
odoędzie się 11 b. m. o godz. 10 przed południem.

Aresztowanie akademików ruskich. Z W iednia 
telefonują nam: Na jutro zwołali słowiańscy Btn- 
denci zgromadzenie, celem zaprotestowania przeciw 
masowym aresztowaniom akademiaów ruskich we 
Lwowie. Na zgromadzanie zaproszono posłów O f  n e- 
r a i P e r n e r s t o r f e r a .

Nowy kardynał. Dzienniki war3zawskio donoszą: 
Na posiedzenia tajnego konsystorza w Rzymie, któ
re ma odbyć się w marcu, ks. Karol N i e d z i a ł 
k o w s k i ,  biskup łucko-żyiomierslci,. ma utrzymać 
gouność kardynalską.

Ś. p. prof. M ichał Pilcicki. Jak nam z W a r
szawy donoszą, umarł tam ostatni z żyjących pro
fesorów szkoły głównej, dr Michał Pilcicki. Zmarły 
był wychowańcem petersburskiej akademii medy
cznej, po ukończeniu której został lekarzem w oj
skowym 1 pełnił służbę w licznych lazaretach. Po 
otwarciu szkoły głównej ś. p. Pilcicki został pro
fesorem anatomii opisowej. Surowy i wym agający 
profesor łubiany był przez młodzież i zyskał sobie 
przydomek profesora-generała. Pogrzeb sędziwego 
profesora odbędzie się w sobotę.

Oszustwo i ucieczka. Z Lodzi donoszą: Buchal
ter tirmy Ernest Betki-,, 27-ietni Reinhold W ende 
zapomocą sfałszowanego czeku podniósł z domu

bankowego W ilhelma Landaui 11 .665  rab. 21 kop.
i uciekł za granicę. W ysłano z i nim listy gończe.

Podatek od tutek i bibułek cyg iretuwyoh.
Jak z Potersbarga donoszą, ministerstwo skarbu 
opracowało projekt zaprow ad zen i podatku od tnf ek 
i bibule* cygaretowych. Podatek będzie wynosił 
20  kop. od 1000  sztuk tutek i 1 kop. od książe
czki. zawierającej 50  bibułek.

Służba wojskowa W  R c s y i /„ P r a w . W iestnik* 
ogłasza: Ministerstwo spraw wewnętrznych w yja
śnia, że młodzieńcy, którzy przyjęli poddaństwo ro
syjskie przed dojściem do 21 lat, podlegają po
wołaniu do służby wojskowej na równi ze wszy
stkimi. Ci zaś, którzy przyjęli poddaństwo rosyj
skie w późniejszym wieka, mają być zaliczeni do 
pospolitego ruszenia.

Strajk pomocników rzeżnickicb —  jak z Buda
pesztu telegrafują —  zakończył się.

Mianowania. Minister kolei zamianował adjun- 
któiy budownictwa: Bogusława Kulińskiego zastępca 
naczelnika sekcyi konserw acji w Suchej, W alentego 
Rajcę zastępcą naczelnika w Nowym Sączn, a T a
deusza Rogalskiego zastępcą naczelnika w Rozw a
dowie, Leona Rogawskiego zastępcą naczelnika w 
Żyw cu; komisarzy budownictwa: Abrahama iloch-
steita w Krakowie zastępcą naczelnika sekcyi kon- 
serwacyi w W adowicach, Samuela Vogla zastępcą 
naczelnika sekcyi konserw acji w Jaśle, Feliks? 
Grzybowskiego zastępcą naczelnika seacyi konser 
wacyi w Chabówce. Dalej przeniósł minister kolei 
adjunkta bndownictwa Łajbę W achtła z Rozwado
wa do Nowego Sącza, adjunkta Jana Królikowskie
go z Nowego Sacza do Krakowa i komisarza ma
szyn B^rnaraa Schmeidlera z Ołomuńca do Podgó- 
rza-Płaszowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
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Eliasa tel&ggr&Iiezskfc..
&  W iedeń 8 lu te g o . L o s y :  a ) p ro c e n to w e : .n s t r y a r k i
z a k ła d u  k red . z  o b i pr. z  rok u  1880 3-p ro . g 73'25 A u i lr  
zak t. k*\ z  o o i .  pr. z  r. 1889 3-p rc . 284 . 6. U re g n l D u 
n a ju  z  1870 r. 100  z łr . 6-n r c . 25*v25. W ę g . B a n k n  htp . 
po 100 z łr. 4-p r c . 250-40. P o ż y c z k a  serb . p rem . po 100  fr . 
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139 50 P ożyczK a  m . In su rn k a  20 i\  80 — . L o sy  m  K ra 
k ow a  20 z ł. 9 2 — . P ożyczk a  m . L u b 'a n y  20 z ł. 55’ — . 
O fen  43 z ł 168' — . Palff.T 40 z ł. 174 60. C zerw  k rz y ż a  
anRtr T . 10 z ł. 47 ' — . C ze rw  k rzyża  w ę g . To-n f  z ł. 
28 25. iuosy fu n d . a rcy k s . R u d o lfa  10 z ł. 58 ' — . S a lin a  
40 ił. m . 195— . P o ż y cz k a  S a lc b m g a  20 z ł, 83 ' — . T u 
re c k ie  o b l ig . p rom . k o le j, p o  400 fr . 168' 50. L o s v  kom  
m . W ie d n ia  z  1874 r. 497 26

B erlin 8  lu t e g o . A u s try a c k io  b a n k n o ty  85T 0 . S p iry  
tu s  — 1■— .

P a ry ż  8 lu te g o . 3-p rc . B e n  ta  95-35. M ą k a  299 0 .

toj pen i sarnL ra sllaM i lajiscii
pamiętajmy

o Tsm stoie „Szkoły M e n
■w n i w  WUJ "U BSBBSłi—BSBEggCS 33 e!mgE3BgBBBgaC .UJWC -----H

t e j  « * *  d o sk o n a le  s ię  re n tu ją -
z e - ż i ł a  c c . z  k ;ó  ych  je d n a
je s t  p ię tro w a , w  p o ło że n ie  b. k o rz y s ln e m . bo 
fro n ta m i J o  d w u  u lic , do sp rzed a n ia  na b d o 
g o d n y ch  w arn ifh ooh . B liższa  w ia d om ość  w  W a 
d o w ica ch . Z a to r s s a  73, n p. W  K . 137 2 8

zisiy zuliomne!
z d rob in  1 k g ........................................................ z łr . 2-5u
z g ę s ich  w ą trób ek  1 k g . . . . . . .  zlr . 2'5U
z d z ic z y z n y  1 k g ................................................ z łr . f -—
B u lio n  z  d z ic z y z n y  1 k g ................................z łr . 4 —

wysyła D j u n i z y  C h r a b ą s z c z ,
Hotel Krakowski, Kraków. 16 18 O

N a j p r z e d n i e j s z ą

W  C eylsr.
„BangaJla Ceylcc Tea°

poa własną mark„ ochronną -P a lm a 11, lu por- 
t e w z n ą  w p ro st  z  Cejlonu, a  a rzę d u w n ie  cb e u i. 

881 S  •  b a a m tą  p o  c e n ie

Pofcrzofea spćBsaSa
z k a p ita łe m  od  20.(100 koron  w y ż e j  na p o w ię 
k szen ie  fa b ryk i w y ro b ó w  że ln zn y cn , b ard zo  do

b rze  s ię  ren tn  lo y c h  
Z g ło s z  n ia  d s to w n e  pod i n t e r e s  150  p r z y j

m u je  d d u iin is tra cy a  „N  R if o r m y " .  1-39 3 6

.u r n -
flf 2

K  1 40 u  126 g r . 
K  0 76 za  62*/. g r .

f u l i  Hale *  ; £ z

p r z y  odbiorze 1 klg. naraz, iranko opa
kowanie f porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

JLMŁKAumiM
Bi. i króL Bk . tara Hictr.-Wfc i ŁidL ŁratyL

I EMIL Ł  JAROSZ|
RrcRću/, Plac MaryncKI 2,

S k ł a d  P a p i e p a .
1’ rzybory szkolne i kancelaryjne. 
Bilety wizytowe.
Ra my i obrazy. 682 8 3

S k ła d  h e r b a ty .  
T u ik i H jg ie u ir z a e  
z  w a tą  „ J a n » s z a “ .

uczciwy, właściciel han
dlu galanteryj ner papie

rowego w Krakowie, chce się ożenić 
ze starsza panną lnb bezdzietna wdową, 
z poaagiem kilku tysięcy koron.

Zgłoszenia pod literami G .  S i. w A- 
gencyi dzienników, Kiakow, ul. Karme
licka i. 6 682 2 3

B IB U Ł K I 150 P A P IE R O S Ó W
SaO
-
r.
*—
JC,
0* i
Ą 1Z3 1'-4

D o n a łm -ia  w  e. K. S p t-cy a ln cj t ra fic e  116 6 10

RUB©LFA MERLSCZKI W KilAttCWEJS.

umeblowany z osobnym wclio-
' ..............  pnrter/.e, frontowy.

Ulica L r n a r t o -  

702 3 3

miD ilfcT sIa tb-m ... ,
rrfritż <io wynajęcia 
wicza 1. 9.

w Krakowie przyjmie p o s s i o c u i l t a .  
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admiu. 
,.N. Ref." pod „Droguerya". 138 -2 3

BIURO
R o z a lii  K ra ssu s lr ie ]

p » y  uL Jatie lo lik ie i L 6 w Rrakowle,
is tn ie ją c e  od  k ilk u  la t. k m ce s y o w  ,n »  p rze z  c  a  
N a m i*  itn ie tw o , p o d a je  d o  p jw s ie c h n e j  w ia d o 
m o śc i, że  p rzez  o tw a r - ie  o k rę g o w e g o  b iu ra  p o 
ś re d n ictw a  p ra cy  w  K r a z o w ie  -.ie  p rze sta ło  fun  
k c jo n o w a c , le cz , ja k  totą d . ta k  i  n a d a l n m ie - 
a a c i. r s z e lk ie g o  rod za ju  s łu żb ę  d om ow ą , fo l
w arczn ą . oraz d o sta rcz ., n a  sam  iw is a ic  robo
tn ik ó w  se zo n o w y ch  P o le ca  s ię  i  n e d a l w z g lę -  

dotu P . T . P u bM crn ości. 601 4 4

K to  chce sobie  dobroć

długie
lub mne, dobrze leżące i mocne nztśty 

się zwrócić du

mmi it
pod firmą

F. •".pfeaRikś
ul. Grtózfcfl 26 (aaurzEtlw E?.ght*2ti!}.

Wszystkie rękawiczki daje się mie
rzyć. — pranie j ękawiczek na pocze
kaniu. 410 7 7

■vąii|l n  *o» 1  lA O iod cj swpy
t  t  029 -'endnu n-ęitąw wąo 
j o q  s:'ivpk]fio op  i f * p  o i n U ę j  oiaoiunrR

■lawą ®z ? -40 op. po
•lUIOf JlZOZS 010 jIUI ,4 ) .F8J0 rUąo 

‘aMO.iiżó.są -yuopaoirąo '.CiuA-iuit; -ijp  vu 
-aj'iuturajni •A’u.(p'-ttnis '.Oiiszs 'Apbttj 
-sutzs •Auiąni ' ołojz) -'asdot '9;.uoq ‘ 'U' Cf 
-3 ui» ■f|i’;o z .O q j  -Aif.ipucsąijs ‘Anfj-sra 
- r a n  rijuaąnytą feiniazsji *;p aiujtiutią

mm 1
iiu: 1 t oujiar Nuręfąd

MijSieiiioiiB PaFarniti Rnay pitna
1 IPGbtgiui Kaug tU T M

poleca po naitańszych cenach wyborowe gatunk k a w ?  p a lo n e j 
i  s itr o w e j, k a w ą  s ło d o w ą  (syst. ks. Kpeippa), ..akotei

S k ia d  h e rb a ty , w ć d e k , w i. _ , k o n ia k ó w , M e r ó w ,  oraz wszel
kie towary kolonialne i delikatesy.

Zlecenia z prowmcyi wysyła się odwrotną pocztą i koleją.
Z  poważaniem

P A L A R N I A  k a w y
p o d  finn*t

u, 17 40 22  K ra k ó w , N e w s k a  22 .

Dan?!i starsza z Paryża.
L e k c y e  ję z y k a  f ia n c u s k ie g o : g i  , l i t . ,  k o n w ., 
n ie m ie ck ie g o , a n g ie łs k jc g o . D łu g ie  la ta  p rze 
b y w a ła  w  o w y ch  k ra ja ch . —  M a ły  R y n e k  1, 

II  piei.ro, n a  p ra w o . 614 4 4

J/j z prawem sub- 
111 stytucyi poszu

kuje posady z dniem 1 marca S. 26 
poste lestartte Kraków. 135 3 6

S a n k i
zastosowane do bryczk., ao sorzedame 

ul. Batorego 20 123 5 6

SMlK? [i!05Sii!S!:.l*
o d p o w i e d n i e g o  z a j ę c i a .  Z g ł o s z e n i a :  5 6 -  
ł C U L ,  ł m b z o w s k a  3 7 . 124 4 4

C hłopiec
w  wieku lat 14, pufignkije miejsca ja k o  pra
ktykant w  tik lcp ie , drtntarr.i łnb w ; i tog. arii. 
Zgłoszenia: Franu. Jakób Torba, Kraków, PI.

S zcze p a ń sk i 1. 3. 132

Zabroniony przez cenzurę w  Królestwie 
polskiem

„R O E  1 7 9 4 “
(Berek £&83l«wicz)

aramat. historyczny w 5 aktach przez 
Z d u e a a  P a r v ir g o , 

z kolorową winietą tylnłową rysunku 
L ta i 5¥yspiaóskf^go fest do

nabyci* w Księgami
D . L  F r fc & le in a  w  R r okowie. 

Z ? M a  3  k o r .
Tamże do nabycia tegoż autora

KNAJPA
słynny dramat antyatkobohezny.

C en a 2 k o r o n y . 101 12 o

Ż&DAĆWSZ£DZ!E!

PAPIER LISTOWY 
TOWARZYSTWA 

S Z K O Ł Y  
L U D O W E J

1 2C O

Anglik z dyplom. Liverpoolsk. 
nniwers.

Fraucna ;DiS ora' p“,,'8k- 
snemlec “ c
udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berhtza, jakoteż literatury. Lekeye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6. 
parter na prawo. Instytut Berliiza.

P racow n ia
-..rkion. okr.ć_ d_an.ŝ jc!i i d/.iecięeyci. ?3Ptty 
S t e c s e l  w  lY d g ó rrn  ul. T .w ow s! a 1. 62 f w ® 1 

s ie  Sz P a n iom . 125 5 5

LEKcyelmncusMozgoUiiil
Post. rest. Marie, Nr. I. Kraków. 435 3 3

fUolo° 1 egz' P” ' "/  u d z ie la  le k c y i  ję z . n ie 
m ie c k ie g o . p o cz . konw  lite r . —  W a r u n k i-  od  
40 h m . za  g o a z in ę  p o c z ą i.s z y . W e r r e r ,  
lwi cna 1. 11. 13133

wynajm uje aię Sale w  PaJacu Sp.- 
skim na pierwszem  piętrzę, R ynek 

głów ny.
W iadom ość na miejscu, ós. & o

D iK E lk  tSdllbibW]f rzennigo, delikatesów i 
bufetowego poszukuje poazdy od 15 lutego. — 
"głodzenia: S .  9 !„  2S50 poste restante lira* 
Kt w . 130 3 3

STUDENT
znajdzie umieszczenie z utrzymaniem. 
Adres w Aduiinistracvi „N. Reformy11 

pod 110. u o  10 o

Dom u  K rc ta ie
do sprzedaniu łnb zamiany za mnjątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra DoboszyKskiego w Krakowie, 
nL sw. Anny 1. 3. 3 33 o

Cnb(?0O ł u a d ? K & .
k łlJtorga  d z ie c i ,  p<* dlnższej chorobie 
mężą swojej i dzieci, z powodu braku 
zajęcia, pozostając na bruka, prosi o 
jakiekolwiek wsparcie. lśieszcze{śLwa 
radaby gdzie nmieścić dzieci, ażeby sa
ma mogła poszukać sobie służby. — 
Wszelkie datki nadsyłać należy dla 
L u d w ik i Z im o w e j w mieszkaniu sze
wca Karola Barłatowicza przy ulicy 
Grodzkiej 1. 8, II p., lub w Aummistra- 

cy> „N. Reformy" 88 14 o

flite m , PiiGl
B r z e l y ,  P a c i o r k i  tvc wszystkich 

kolorach i największym wyborne
poleca 475 6 •

. KRETSCHMER,
Szewska 23, dawniej Rynek gł.

m 4̂ 1
z IV kursu, poszuk u je  lekcyj. Zgłosze
nia dc. Administracji ~N. Reformy*• dla 
„Seminarzy8tki'‘. 279 13 o

* SEOiUUWSTBK,
HRiea a S lI^ jrŁ S fa ' L  p

14
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R y n e k !. 24 (Pfltoc Stsiski)
przyjm uje każdego czasu dz*aci w  w ie- 
ku od H lat do 7, zapewniając tro

skliwą opiekę. 21 24 o

Z  Drukarni L iterackiej w K n k o v >  ni. Jagiellońska 10. Rząd<» drnkarni L. K. Górski-


